jŁOS LUBA 


Cena Nu„iiciu iv grosz: 


SKI 


POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI | OKOLICE 


Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek | sobotę. 


szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 8,00 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- 
abonent nie ma prawa żąda- 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


Ogłoszenia: za poale od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr, ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja zie odpowiada. 
Telefon Mr. 50. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266. 
Oselionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 


Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 21. marca 1936 r. 


| 


Przemówienie Pana Prezydenta Rzplitej. 


wygłoszone z Zamku Królewskiego w Warszawie 


Pierwszy to raz obchodzimy” imieniny na- 
szego wielkiego Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
kiedy odrzedł już nazawsze, osieracając cały 
naród polski. 

Osierocił nas, gdyż wszystko — wszystko 
zawdzięczamy Jemu i On do ostatniej chwili 
największe nasze troski dźwigał na swych 
barkach. 

Poddawaliśmy się z największą chęcią Jego 
rozkazom, Jego radom i wytycznym, bo wie- 
rzyliśmy w Jego genjalne przewodnictwo. 

Ja, który miałem szezęście patrzenia zblis- 
ka przez 41 lat na działalność Piłsudskiego dla 
Polski, musiałem dojść do przekonania, że tak 
wielkiej postaci Polska jeszcze nie miała. 

A przecież historja narodu polskiego zna 
dosyć znaczny zastęp wielkich ludzi, którzy 
podczas długiego okresu niewoli byli w stanie 
wzniecać patrjotyzm i dumę narodową. Wszyst- 
kie powstania i walki z nejeźdzcami, rzucające 
posiew gotowości do dalszych ofiar, tym wiel- 
kim ludziom zawdzięczamy. 

Bez tej dumy narodowej i bez tych ofiar 
wielka postać Piłsudskiego też nie mogłaby 
się narodzić. l 

Historja Polski podaje nam jednak obrazy 
nietylko pięknych ludzi. Mówi nam ona, że ludzi 
brzydkich, a nawet podłych, siejących przyziem- 
ną prywatę, niezgodę i zamęt, mieliśmy mieste- 
ty także. 

Różne ciężkie chwile, a w końcu utratę 
naszej niepodległości tym właśnie ludziom 
zawdzięczamy. 

Jednak te brzydkie tradycje nie były w 
stanie przezwyciężyć tradycyj pięknych, dzięki 
którym odzyskaliśmy wolność i możność dal- 
szego rozwoju. 

W rozmowach ze mną Hiłsudski nieraz 
gwałtownie się zżymał na bardzo liczną u nas 
małość ludzką, która Mu wielce utrudniała kon- 
straktywną pracę dla przyszłości Polski. 

To Jego zżymanie się było nieraz bardzo 
mocne i mogło się nawet czasem zdawać, że z 
obrzydzeniem i niechęcią chce odejść od pracy. 
A jednak duch Jego riezłomny, będący wciele- 
niem największych i najpiękniejszych tradycyj 
naszej przeszłości, nie uległ osłabieniu. 

Piłsudski wraca z wygnania z Syberji w 
r. 1893 i zaraz staje na czele Polskiej Partji 
Socjalistycznej, która tworzyła się na gruzach 
organizacyj rewolucyjnych, zgnieciónych przez 
siepaczy caratu. Jako naczelne Swe hasło wy- 
suwa Piłsudski walkę o niepodległość i temu 
hasłu wszystkie inne podporządkowuje. 

Wnikając w polityczne nastroje w Europie, 
Piłsudski uwierzył z całem przekonaniem, że 
musi nadejść sprzyjająca chwila do zbrojnego 
wystąpienie. To też wiele czasu poświęcił grun- 
townym studjom, celem zdobycia wszechstron- 
nej wiedzy wojskowej. 

Już na kiika lat przed wojną światową or- 
ganizował, wychowywał i ćwiczył w sztuce 
wojennej młodzież, która później podczas zawie- 
ruchy światowej w szeregach Legjonów i Pol- 
skiej Organizacji Wojskowej zdobyła lak prze- 
piękne karty w Kistorji naszych walk o 
niepodległość. 

W czasie więzienia Marszałka w Magdebur- 
gu zaznaczyła się znowu Jego genjalna zdolność 
przenikania przyszłości. Czas ten wyzyskał 
Piłsudski do przeprowadzenia głębokich rozwa- 
żań nad wybraniem metody rządzenia, którą 
miał zastosować w chwili wskrzeszenia naszej 
państwowości przy równoczesnem ujęciu w Swe 
ręce pełnej władzy w kraju. 

A więc wszystko, co się później stało, 
znacznie wcześniej przewidział i dokładnie 
przemyślał. 

Mówi mi raz o swoich czasach magdebur- 
skich. Piłsudski, wówczas już Naczelnik Pań- 
stwa zaznaczył, że miał wielką trudność w wy- 
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borze metody rządzenia krajem. Wreszcie roz- 
strzygnął i wybrał metodę, dla której nie mógł 
znaleźć przykładu w dziejach innych państw. 
Takiego bowiem wypadku, by któś z histerycz- 
nych postaci sam, nie zmuszony warunkami, 
dobrowolnie ograniczał swą władzę, jeszcze nie 
było. Pierwszą taką postacią był Piłsudski, któ- 
ry od samego początku naszej wskrzeszonej 
państwowości spieszył się nawet z dopuszcze- 
niem społeczeństwa do udziału w rządach. 
Uważał on bowiem, że dyktatorski sposób rzą- 
dzenia nie wychowuje narodu i nie przyczynia 
się do ewolucyjnego tworz. i rozwoju spoistości 
wewnętrznej Państwa. 

Jego nastawienie psychiczńe sięgało w da- 
leką przyszłość narodu do czasów, kiędy On 
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Miejcie ambicję być wyjątkową, 
wspaniałą Armją. 

Rezkaz Wedza Naczelnege w dniu hołdu 


Duchewi Marszałka. 

W dniu 19-ym b. m., pierwszym od zgonu 
Marszałka Piłsudskiego dniu Jego Imienin Wódz 
Naczelny, (ieneralny Inspektor Sił Zbrojnych, 
generał dyw, Edward Śmigły-Rydz-wydał nastę- 
pujący rozkaz do armji. 

Żełnierze ! 

Prezentując broń i oddając henory wojsko- 
we, składajcie żołnierski hołd Duchowi Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. 

W ciągu wielu lat wojny i pokoju, w któ- 
rych On dzierżył los Polski w Swych rękach, 
dzień 19 marca, dzień Jego Imienin był potęż- 
ną, przejmującą rewją uczuć osobistych i pa- 
trjotycznych szerokich mas społeczeństwa. Pe- 
łen niezachwianej wiary, szacunku i niebywa- 
łego przywiązania naród chylił się przed Mar- 
szałkiem, mając głębokie przekonanie, że tym 
aktem oddaje równocześnie cześć wielkości i 
dostojeństwu Polski, którą tak wyjątkowo i 
wspaniale ucieleśniał Marszałek. 

Zołnierze! Państwo Polskie jest tworem 
Jego rąk, armja zaś to największa Jego miłość 
i duma! Nawzajem On był największą naszą 
miłością i dumą! Dał honor zwycięstwa naszym 
sztandarom, stworzył wielką wojenną tradycyję, 
wzniósł mocne podwaliny myśli i moralności 
wojskowej. Przez całe życie zmierzał z twardym 
uporem i płomienną namiętnością do wielkości 
Polski. ! 

Pamiętajcie, żołnierze, że najwalniejszym 
czynnikiem i gwarantem wielkeści Państwa jest 
bitna i sprawna, cnotami żołnierskiemi hartow- 
na armja! 

Miejcie ambicję być wyjątkową, wspaniałą 
armią! 

Kierując się tą piękną „ambicją 'w pełnieniu 
obowiązków żołnierskiego dnia — wywiążemy 
się najgodniej z długu wdzięczności dla Mar- 
szałka za sławę zwycięstwa. A sztandar wojsko- 
wy stanie się nieomylnym drogowskazem dla 
państwowej myśli całego społeczeństwa! 

Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 


(—) ŚMIGŁY-RYDZ, gen. dyw. 


sam juź nie będzie mógł brać udziału w pracy 
i nie będzie mógł dożyć wyników Swojego 
trudu. 

Wszystko, co czynił do bieżącej chwili, by- 
ło rozważane przez Niego pod kątem potrzeb 
przyszłości narodu: 

Były to potężne uczucia, które można po- 
równać tylko z uczuciem matki. Matka, kocha- 
jąca nad życie swe dzieci, troszczy się nietylko 
o ich przyszłość, ale jej troska sięga jeszcze do 
dalszych pokoleń. Takie uczucia dla całego na- 
rodu spotyka się bardzo rzadka. 

W rozmowie ze mną nazywał Piłsudski 
swoje wielkie uczucie dla przyszłości Polski 
swoim honorem wobec historji. 


c o a ŘŘŘŘŮ 


w dniu 18 marca. 


O tym honorze wobec historji niech pamię- 
tają w przyszłości wszyscy polscy mężowie 
Stanu, gdy wskutek jakichkolwiek podraźnień 
zacznie ich opanowywać niezdrowa ambicja 
osobista i autosugestja, mącące objektywność 
ich myślenia. - 

Potrzebne to jest dla Polski. 

Bezpośrednio po powrocie z Magdeburga w 
listopadzie 1918 r. Piłsudski objąwszy dyktator- 
ską władzę nad tworzącem się Państwem, pró- 
bował utworzyć koalicyjny rząd, złożony z 
przedstawicieli wszystkich wybitniejszych ugru- 
powań. 

Wszystkie jednak jego wysiłki w tym kie- 
runku zostały udaremnione niezgodą i waśnia- 
mi stronnictw, które najdosadniej charakteryzu- 
ją jego własne słowa: „Rozmawiałem z setka- 
mi osób, z przedstawicielami rozmaitych ziem, 
organizacyj, stowarzyszeń, interesów... każdy 
mówił, że jest całym narodem, że chciał swoje- 
go rządu, każdy groził, że innego rządu nie 
usłucha'. 

Wówczas to polecił utworzenie gabinetu 
swemu podkomendnemu, legjoniście Jędrzejowi 
Moraczewskiemu i wkrótce po utworzeniu rzą- 
du wyznał mu bardzo bliski termin na przepro- 
wadzenie wyborów do izb usławodawczych, o- 
partych na najszerszych podstawach domokry- 
tycznych. Wybory odbyły się już 26. stycznia 
1949 roku. 

W ten sposób Piłsudski zrezygnował ze 
swej dyktatorskiej władzy i to pomimo wstrzą- 
su, spowodowanego zamachem z 5-go stycznia 
1919 r. 

Już samem odniesieniem się do zamachow- 
ców i potraktowaniem ich ze względnością 
prawdziwie ojcowską, dał Piłsudski dowód, że 
tego rodzaju epizody nie były w stanie zach- 
wiać raz ustalonej przez niego metody rzą- 
dzenia. 

Z biegiem czasu zaczęły się piętrzyć coraz 
większe trudności w konstruktywnej pracy Mar- 
szałka. 

Atakowano go ze wszystkch stron. Two- 
rzono i rozsiewano najcyniczniejsze plotki, o- 
skarżono go o zdradę narodu, a w Sejmie sta- 
rano się różne mi ustawami jak najbardziej 
umniejszyć władzę Naczelnika Państwa. 

Wreszcie uchwałono t.zw. Konstytucję Mar- 
cową, w której władzę Prezydenta Rzeczypos- 
politej ograniczono prawie wyłącznie do samej 
reprezentacji Państwa. 

Piłsudski patrzył na to wszystko z nadzwy- 
czajną cierpliwością i chociaż wewnętrznie zży- 
mał się potężnie, nie załamał swej raz ustalo- 
nej linji. 

W jednem ze Swych przemówień Piłsudski 
tak scharakteryzował tę podłą i wysoce szkod- 
liwą robotę: 

„Był cień, który biegł koło mnie. Czy na 
polu bitwy, czy w spokojnej pracy, czy w pie- 
szczotach dziecka — cień ten ścigał mnie i 
prześladował. Zapluty, potworny karzeł, na 
krzywych nóżkach, wypluwający swą brudną 
duszę, opluwający swą brudną duszę, oplawają- 
cy mnie zewsząd, nieszczędzący niczego, co 
szczędzić trzeba = rodziny, stosunków, bliskich 
mi ludzi — śledzący moje kroki, przekształcają- 
cy moją myśl — ten potworny karzeł pełzał za 
mną, ubrany w chorągiewki różnych kolorów 
to obcego, to swego Państwa, krzyczący fraze- 
sy, wymyślający jakieś historje, ten karzeł był 
moim nieodstępnym towarzyszem doli i niedoli, 
szczęście: i nieszczęścia, zwycięstwa i klęski. 
A plucie to chrzczono wysokiemi słowami, wy- 
sokiemi hasłami. Była to praca t. zw. naro- 
dowa“. 

Czyż nie musimy podziwiać wielką moc du- 
cha Piłsudskiego i Jego potężny upór w utrzy- 
maniu raz obranej metody, metody bezsprzeez- 
nie najlepszej, ale nadzwyczaj trudnej? 


I znowu żadna z historji rozwoju różnych 
narodów nie daje nam przykładu takiej wytrzy- 
małości nerwów i cierpliwości u naczelnej po- 
staci, mogącej skorzystać z pełni władzy. i 

Po przeprowadzeniu wyborów w listopadzie 
1922 już na podstawie uchwalonej Konstytucji, 
Pilsudski zrezygnował z wyboru na Prezyden- 
ta. Jak sam mi mówił, chciał przypatrzeć się z 
boku, jak dalej rozwijać się będą stosunki we- 
wnętrzne w kraju przy Prezydencie, który — 
jego zdaniem — powinien mieć lżejszą rękę od 
Niego. 
Zgromadzenie Norodowe dokonało 9 gru- 
dnia 1922 wyboru Prezydenta Narutowicza i gdy 
elekt jechał do Sejmu, by złożyć konstytucyjną 
przysięgę, spotkała go w drodze ze strony 
tłumu wielka zniewaga, a jeszcze większą znie- 
wagę wyrządzono Majestatowi Rzeczy pospolitej. 
Elekta obrzueono grudami błota i stekiem naj- 
wstrętniejszych obelg. W tydzień później pier- 
wszy Prezydent Rzeczypospolitej, wybrany na 
podstawie świeżo uchwalonej Konstytucji — już 
nie żył. 

Pamiętam dokładnie, jak wielką grozę 
zbrodnia ta wywołała w kraju, grozę, spotęgo- 
waną jeszcze aureolą, wytworzoną dokoła osoby 
zabójcy przez pośrednich winowajców tej zbrod- 
ni. Rozpacz szarpała umysły prawych obywa- 
teli, napawając ich lękiem o przyszłość Polski. 

Piłsudski i le najtragiczniejsze wydarzenia, 
które Ścinały krew w żyłach, wytrzymał cier- 
pliwie i nie dał się wyprowadzić z równowagi, 
chociaż wewnętrznie przechodził najgłębsze 
wzburzenie. 

Dokonano wy boru drugiego Prezydenta 
Rzeczypospolitej Stanisława Wojciechowskiego. 

Piłsudski usunął się w cień, zachowując 
jedynie szefostwo Sztabu Generalnego i prze- 
wodnictwo ścisłej Rady Wojennej. 

Pomimo to walka z Nim nie ustała, odczu- 
wano bowiem, że ma on siłę i pełną możność 
przerwania w każdej chwili tej niecnej i wyso- 
ce dla Państwa szkodliwej roboty. 

Obowiązki wojskowe pełnił Piłsudski jesz- 
cze przez kilka miesięcy. ; 

Kiedy jednak do władzy dochodziły coraz 
bardziej żywioły moralnie współwinne w zabój- 
stwie Prezydenta Narutowicza, Piłsudski zrezyg- 
pował ze wszystkich stanowisk wojskowych a 
nawet zaźądał zupełnego zwolnienia Go z wojs- 
ka. Chciał w ten sposób na prawach zupełnie 
wolnego i niezależnego obywatela słowem i pis- 
mem przeciwdziałać zgubnym dla Państwa prą- 
dom rozkładowym. . R 

Czynił to z nadzwyczajną siłą, wywołując 
głębokie wrażenie w społeczeństwie. 

Nadszedł rok 1926. , 

Ludzie, zwalczający Piłsudskiego, nietylko 
zdobyli władzę nad biegiem życią państwowego 
ale czyniono przygotowania celem ostatecznego 
złamania moralnej i fizycznej potęgi Marszałka. 

Zbierały się moce celem ostatecznego obez- 
władnienia Go i usunięcia ostatniego czynnika, 
który mógł jeszcze przeciwstawić się złemu i 
zapobi+c pogrążeniu kraju w odmęt długotrwa- 
łej rewolucji. i 

Wówczas dopiero zdecydował się Piłsudski 
na zbrojną demonstrację, która wbrew jego 
przewidywaniom przerodziła się w walkę i po- 
ciągnęła za sobą pewne straty po obu stronach. 

Ta walka zbrojna trwała tylko trzy dni í 
ograniczyła się tylko do stolicy, oszczędziła 
ona jednak krajowi o wiele gorszego i pow- 
szechniejszego zamętu i walk, które mogłyby 
spowodować nieobliczalne osłabienia Państwa. 

Osiągnąwszy zwycięstwo, Piłsudski ponow- 
nie rezygnuje z dyktatury i nadaje odrazu le- 
galny charakter dalszemu biegowi wypadków. 
Ciała ustawodawcze nie zostały rozwiązane, a 
zwołane w myśl Konstytucji na dzień 31 maja. 
Zgromadzenie Narodowe, wybierając Piłsuds- 
kiego na Prezydenta Rzeczypospolitej, ulegali- 
zowało Jego wystąpienie. I tym razem Pił- 
sudski wyboru nie przyjął. 

Przewrót majowy i pełne zwycięstwo Mar- 
szałka Piłsudskiego wytworzyły w kraju nad- 
zwyczaj doniosłe zmiany, stanowiąc nowy etap 
dla dalszego ewolucyjnego rozwoju Państwa. 

Od tego momentu przychodzą do władzy 
prawdziwi patrjoci, którzy swym ofiarnym 
udziałem w walkach o niepodległość dali dowo- 
dy swoich uczuć dla Ojczyzny iż są zdolni peł- 
nię swoich trudów i wysiłków poświęcić dla 
dobra Państwa. 

A jeżeli nawet długi czas jeszcze należy 
liczyć się z istnieniem w Polsce licznych na- 
wet małości, jestem głęboko przekonany, że 
uzyskanie przez nie decydującego wpływu na 
losy Państwa nie jest już możliwe. 

Jest to fakt niezwykłej doniosłości i o da- 
leko sięgających następstwach, a jednocześnie 
jest dowodem, że metoda obrana przez Piłsud- 
skiego jeszcze w Magdebrgu i konsekwentnie 
utrzymana kosztem takich jego zmagań i prze- 
żyć, okazała się dla Polski szczęśliwa. 

W tym nowym etapie Piłsudski, pomimo 
istniejących jeszcze nadal dużych trudności ze 
strony niewykorzenionego jeszcze partyjnietwa, 
kładzie krok za krokiem dalsze zręby pod silny 
gmach mocarstwowej Polski. 
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Doprowadził wreszcie, przy wydatnej po- 
mocy swoich najbliższych współpracowników, 
do uchwalenia kwietniowej Konstytucji, która 
ostatecznie ustala i harmonizuje działalność 
wszystkich władz Państwa i wytycza wyraźną 
drogę do dalszego rozwoju. 

Tak bardzo doniosłym pracom Piłsudskiego 
wewnątrz kraju odpowiadały również jego pra- 
ce nazewnątrz dla ugruntowania i stałego po- 
większania mocarstwowego stanowiska Polski 
w Świecie. 

Przez 9 lat miałem możność przyglądać się 
zbliska jego kierownictwu polityką zagranicz- 
ną, poznać jego myśli i rozważania w lej dzie- 
dzinie i podziwiać genjalność jego wyczuć w 
posunięciach, których rezultat dla nas zawsze 
był szczęśliwy. 

Doprawdy, ani razu nie miałem powodu do 
jakichkolwiek zastrzeżeń. I chociaż czułem, że 
sam nieraz może nie potrafiłbym tak głęboko 
wniknąć w zawikłane arkana polityki zagranicz- 
nej, to jednak z chwilą, kiedy się miało już 
przed sobą rezultaty faktów dokonanych, wy- 
dawała się droga, obrana przez Niego, nad- 
zwyczaj prostą, konsekwentną i nieskom- 
plikowaną. 

Piłsudski przez wyjaśnianie swoim najbliż- 
szym współpracownikom motywów swoich 
posunięć w sprawach po lity ki zagranicznej 
umożliwił kontynuowanie jego linji i zamierzeń 
nawet po jego odejściu. 

Rezultaty jego decyzyj i posunięć na polu 
polityki zagranicznej okazały się bardzo do- 
niosłe. Ze stanowiska państwa podawanego w 
początkach swego istnienia nieraz zagranicą za 
sezonowe, doprowadził Polskę do stanu, w 
którym samodzielność jej polityki wszystkim 
zosłała uwidoczniona, zmuszając inne państwa 
do poważnego liczenia się z Nią. 

Największem jednak ukochaniem Marszałka, 
któremu najwięcej poświęcił trudu i wysiłków, 
było wojsko polskie, najpierw jako czynnik 
walki e niepodległość, a następnie jako najważ- 
niejszy czynnik utrzymania niepodległości, któ- 
ry zabezpieczając kraj przed niepokojeniem z 
zewnątrz, umożliwia ewolucyjną pracę nad jego 
umacnianiem i rogwojem. 

Jak to już na wstępie swojego przemówie- 
nia wspomniałem, jeszcze na kilka lat przed 
zawieruchą światową skupiał Piłsudski koło 
siebie młodzież patrjotyczną i ideową, ćwicząc 
ją w sztuce wojskowej i przygotowując swą 
pracą wychowawczą kadry bojowników 
o niepodległość, < 

Stały się one kadrami nietylko przyszłej 
armji. polskiej, ale i ośrodkiem ideowych współ- 
pracowników Marszałka w Jego pracy nad 
budową zrębów państwowości polskiej. 

W licznych ciężkich i bohaterskich bojach 
wyrabiał i pogłębiał Marszałek w swojej miło- 
dzieży rycerskość, uauczył ją kochać i nade- 
wszystko eenić honor nietylko webec współ- 
czesności, ale i wobec historji. 

Zmagania się Legjonów i Polskiej Organi- 
zacji Wojskowej, a później wielkie boje woj- 
ska polskiego stworzyły wspaniałe tradycje licz- 
nych półków armji polskiej, która z roku na 
rok napływającym zastępom młodzieży wpajają 
najszczytniejsze uczucia rycerskości i honoru 
oraz gotowości poniesienia wszelkich ofiar aż 
do ofiary życia w obronie Ojczyzny. 

Doprawdy, gdy się bliżej rozpatruje tę dzia- 
łalność wychowawczą Piłsudskiego, to się widzi, 
że On właśnie liczne zastępy wydobył z mro- 
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ków niewoli, zasnutych nad Polską rozkładową 
działalnością zaborców. 

Piłsudski był jednak nietylko wychowawcą 
i egzaminatorem armji polskiej, ale i jej genja- 
lnym wodzem. 

Jego zwycięstwo w roku 1920 wykazało 
wpełni Jego wyjątkowe kwalifikacje wodza, 
a w swoich skutkach doniosłość tego zwycię- 
stwa była tak wielka, że nawet trudno dla niej 
znalećć porównanie w historji. Zwycięstwo i» 
bowiem nietylko dla naszego państwa było spra- 
wą niezależnego bytu, ale wpłynęło decydując» 
na dalszy rozwój historji Europy. 

Prace Piłsudskiego dla mocy naszej arn ji“ 
zajmowały go aż do ostatniej chwili życia. Wre- 
szcie pozostawił nam duży organizm wojskowy 
w takiem zdrowiu i takim ożywiony duchem, 
że jest prawdziwą dumą całego narodu i przed- 
miotem zasłużonego podziwu u obcych. 

Jak dalece Marszałek myślał o przyszłości, 
świadczy fakt, że na półtora roku przed swoim 
zgonem doradził mi powołać na jego zastępcę 
zaprawionego i doświadczonego w licznych bo- 
jach generała Rydza-Śmigłego, któremu już d1- 
wniej odchodząc do Magdeburga, powierzył swo- 
je zastępstwo w kraju. 

A gdy przyszła ta najsmutniejsza dla nas 
chwila odejścia Piłsudskiego, z całem przeku- 
naniem ten Jego ustny testament wprowadziłem 
w życie. 

Temu zdrowiu naszej armji i przewidującej 
mu wyborowi następcy Marszałka w jej kierow- 
nictwie zawdzięcza Polska, że po nagłem odejs- 
ciu tak wielkiego autorytetu uniknęła zamętu, 
który mógłby się okazać nieobliczalnym w 
skutkach. 

To skoncentrowanie w Swoim czasie przez 
Piłsudskiego młodzieży ideowej i wychowanie 
jej nietylko w cnotach wojskowych, ale również 
wysokich uezuciach społecznych i obywatelskich 
sprawiło że od maja 1926 r. można było czer- 
pać z tego ideowego rezerwoaru całe zastępy 
ludzi do administracji państwowej i na najod- 
powiedzialniejsze stanowiska, co umożliwiło 
utrzymanie ciągłości, pomimo zmiany osób. 

% * 


* 

Przedstawiłem w głównych rzutach, co zi- 
wdzieczamy Piłsudskiemu, Jego genjuszowi i 
Jego nadludzkiej wprost pracy. 

Odchodząc od nas pozostawił nam jeszcz? 
wielki i bogaty spadek, którego realizowanie 
wystarczy na długi szereg lat. 

Stworzył nam Państwo, mocne zręby tego 
Państwa zbudował, ustalił jego granice, obronił 
nas przed niebezpieczeństwami zzewnątrz idą- 
cemi. Swoją pracą przemówieniami i licznemi 
publikacjami, wychował duże rzesze ludzi, a 
Jego pisma i przemówienia będą miały na szu - 
reg pekoleń swój wychowawczy wpływ. 

Niema dziedziny w Polsce w której by Pit- 
sudski nie pozostawił trwałego śladu Swojej 
genjalnej indywidualności. 

Postacią swoją stworzył nam wielkę trady- 
cję, która przez setki lat będzie podtrzymyw»- 
ła nasz naród w najszlachelniejszych uczuciach 
dla Państwa. 

Wreszcie przez stworzenie polężnego i 
zdrowego organizmu wojska, zapewnił duże 
bezpieczeństwo od zewnątrz i spokój dla twór- 
czej pracy wewnątrz kraju. 

Niech więc z pokolenia na pokolenie każ- 
dorazowy Prezydent Rzeczypospolitej co roku 
w dniu imienin Józefa Piłsudskiego przypomin. 
narodowi Jego trudy, Jego intencje i wytycza 
zawarte w Jego przebogatej spuściźnie. 


Gen. Rydz-Śmigły pojedzie do Paryża na obrady 
2 Francuskim Sztabem Gener. 


WIEDEŃ. Wedle niepotwierdzonych dotąd 
z żadnej strony pogłosek, donoszą tutaj ze źró- 
deł angielskich, że Rydz-Śmigły ma przybyć do 
Paryża, celem przeprowadzenia obrad z francus- 
kim sztabem generalnym na tematy interesu- 
jące oba sztaby. 

Min. Beck miał — wedle dalszych donie- 
sień z tych samych źródeł — oświadceyć 
w Londynie, że Polska udzieli pomocy Francji, 
że jednakże udziału w sankcjach nie weźmie. 


Min. Beck u króla Edwarda VIII: 
Pół godziny rezmowy w pałacu Buckingham. 


LONDYN. Min. Beck został przyjęty na 
specjalnej audjencji przez króla Edwarda VIII. 

Choć król mieszka w pałacu św. Jakóba, 
audjencja odbyła się w pałacu Buckingham. Na 
kilka minut przed 3-ciu min. Beck w towarzy- 
stwie radcy ambasady polskiej w Londynie Or- 
łowskiego udał się do pałacu królewskiego, 
gdzie został powitany przez szambelana królew- 
skiego wicehrabiego Gagy. Gdy wybiła godź. 
3-cia szambelan wprowadził min. Becka do ma- 
łego pokoju przyjęć króla. 

Rozmowa króla Edwarda z min. Beckiem 
trwała równo pół godziny, poczem min. Beck 
udał się wprost na posiedzenie Rady Ligi. 

W „chwili gdy min. Beck zajechał przed pa- 
łac BucKinghamski, a następnie opuszczał go, 
warta honorowa, złożona z kompanji przybocz- 
nej gwardji królewskiej, sprezentowała broń. 
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Straszliwa klęska powodzi w Ameryce. 


NOWY JORK. Gwałtowne zamiecie śnieżne 
po których bezpośrednio nastąpiła 'odwilż i 
ulewne deszcze, spowodowąły na ły przybór 
wód w rzekach, które wystąpiły z brzegów za- 
lewając olbrzymie przestrzenie w stanach Penn- 
sylwanja Maryland oraz północno-zachodnią 
część stanu Nowojorskiego. 

W mieście Johnstown w Pennsylwanji po- 
ziom wody na ulicach dochodzi do 3 mtr. tak, 
że cała ludność tego miasta, liczącego 75 tys.. 
mieszkańców, musi sie chronić na wyższych 
piętrach. 

Całe wsie zostały uniesione przez wzburzo- 
ne wody. Liczba ofiar wzrasta z każdą chwilą. 

W stanie Maine straty są obliczane na zgó- 
rą 10 miljonów dolarów. 

W mieście Wheeling w zachodniej Wirginii 
woda wtargnęła do miejscowej kopalni oraz hut 
żelaznych, zmuszając kilka tysięcy górników 
i zgórą 10 tysięcy innych robotników do porzn- 
cenia pracy. 

Ludność miasta Cumberland musiała opuś- 
cić miasto, gdyź poziom wody na ulicach osiąg- 
nął 4 mtr. 

Niezwykle silny prąd utrudniał 
ratunkową. 

W okolicach Pasheville w północnej Karo- 
linie nawałnice śnieżne spowodowały całkow'i- 
tą przerwę w komunikacji. 

Kilka miejscowości jest całkowicie odcię- 
tych od świata. 


ukcje 


Kronika. 


Nowemiasto, dnia 20 marca 1986 r. 


Piątek F Klaudji i Eufemji 
Sobota Ý Benedykta op. 
Niedziela Katarzyny Szwed., Bogusława 


Poniedziałek Wiktorji i Pelagji. 
Słońca: wschód o godz. 5.88 zachód o godz. 17.48 


Z miasta i powiatu. 
Osobiste. 


Nowemiasto. Jak się dowiadujemy, Pow. Komen- 
dant P. W. i W. F. p. por. Dulęba otrzymał awans na 
kapitana W. P. Ogólnie znane są wielkie zasługi, poło- 
żone przez p. kpt. Dulębę dla sprawy przysposobienia 
wojskowego i wychowania fizyeznego na terenie pow. 
lubawskiego, to też wiadomość o jego nominacji przyjęta 
zostanie niewątpliwie z prawdziwem uznaniem i zado- 
woleniem. 

Ze strony redakcji naszego pisma składamy z tej 
okazji p. kpt. Dulębie szczere gratulacje. 


Złote Gody Małżeńskie. 


Nowemiasto. Dnia 19 marca 1936 r. w godzinach 
przedpołudniowych małżonkom Cieśniewskim z Nowego- 
miasta, obehodzącym złote gody małżeńskie wręczył Zarząd 
Miejski w osobach p. burmistrza Wachowiaka i p. Ja- 
błońskiego upominek w postaci 50 zł. i list gratulacyjny 
od p. Prezydenta Rzplitej. P. burmistrz przemówił i zło- 
żył życzenia Jubilatom w imieniu p. Wojewody Pomor- 
skiego i P. Starosty. Staruszkowie ze łzami w'oczach ser- 
decznie dziękowali za upominek i życzenia. 

Również Redakcja „Głosu Lubawskiego* przyłącza 
się do życzeń składanych zacnym Jubilatom. 


Operetka poznańska 


cieszyła się w Nowemmieście wielkiem po- 
wodzeniem. I tego razu wszystkie miejsca wy- 


przedano. e : 
U „Księżnej Czardasza“, którąśmy juź czę- 
Ściej widzieli w Nowemmieście na scenie, dała 
się zauważyć znaczna poprawa głosu. Dorów- 
nywał jej p. Łucki w roli hr. Edwina. Humor na 
salę wzniósł zawsze beztroski hr. Boni, które- 
go wespół z hr. Stasią zmuszono do bisowania. 
Miły baryton Feřrego, sceny erotyczne pełne 
sentymentu, partje chórowe, melodyjne piosenki, 
czardasz, przypadły do gustu publiczności. Hu- 
morem zabarwiony dialog, nawiązujący do wy- 
padków doby dzisiejszej, między księciem i je- 
go żoną, był szczerze, oklaskiwany. Wrażenia 
miłe odniosła publiczność z tej znanej na całym 
Świecie operetki i dlatego z radością przyjęła 
wiadomość, że raz jeszcze zespół ten i to w 
przyszłym tygodniu zawila do naszego „sym- 
palycznego miasta“ z operetką „Krysia Leśni- 
czanka''. 
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2 życia Związku Strzeleckiego. 
Lubawa. Na mocy obowiązującego statutu Z.S. 
odbyło się w niedzielę dnia 8 bm. w auli szkoły powsz. 
Walne Zgromadzenie Oddziału Z.S. Lubawa oraz podod- 
działów: Lubawa, Tuszewo, Rakowice i Sampława. 
Zebranie zagaił prezes obyw. dr. Dziadek, witając 
przybyłego p. por. Dulębę oraz gości, poczem zebrani ud- 
dali hołd pamięci Pierwszego Marszałka Polski J. Piłsud- 
skiego przez powstanie z miejse i jednominutową ciszę, 
Protokół z ostatniego Walnege Zgromadzenia Z.S. Oddzia- 
łu Lubawa przyjęto z drobną poprawką nacz. Poczty 
obyw. Mazura. Po wybraniu na przewodniczącego zebra- 
nia obyw. Urbańskiego, a na sekretarza obyw. Wysockie- 
go zdali sprawozdania członkowie Zarządu. Ze sprawo- 
zdania wynika, źe Zarząd w ciągu roku pracował inten- 
sywnie. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej zdał nacz. Poczty 
obyw. Mazur, który też w imieniu tej Komisji wniósł o 
udzielenie Zarządowi obsolutorjum, które zostało jedno- 
głośnie przez zebranych udzielone. 
Na wniosek obyw. Grabowskiego uchwalono na r. 
1936 następujący budźet: dochód 200 zł, rozehód 200 zł. 
Obyw. dr. Dziadek podał na r. 1936 następujący plan 
pracy: 1) wyszkolenie wojskowei obywatelskie w podod- 
działach, 2) kurs w app radców na zakończenie I stopnia 
P.W. 38) koncentracje w Tuszewie, Rakowicach i Linóweu, 
4) Tydzień * Strzelecki i 5) założenie pododdziału 
w Byszwałdzie. 
Przed wyborem nowego zarządu Powiatowy Komen- 
dant P.W. i W.F. p. por. Dulęba podziękował ustępujące- 
mu Zarządowi, oraz pododdziałom za intensywną pracę 
prosząc zarazem mowy Zarząd, by usprawnił pracę, w 
pododdziele w Sampławie i apelując, aby „na członków 
pododdziałów werbowano  przedewszystkiem młodzież 
przedpoborową. 
Wniosek obyw. Piłata, aby stary Zarząd wybrać 
ponownie, został jednomyślnie przyjęty, wobec czego 
skład nowego Zarządu Oddziału Z.S; Lubawa jest nastę- 
pujący: prezes — obyw. dr. Dziadek zast. prezesa — obyw. 
Zelazny, sekretarz — Cetkowski pchor. rez., skarbnik — 
obyw. Grabowski R. Przez p. por. Dulębę mianowani zo- 
stali: 1) pchor. rez. Wysocki — jako kompanijny Oddziału 
Lubawa, i 2) obyw. Piłat — jako referent wychowania 
obywatelsk. W Skład Komisji Rewizyjnej weszli obyw. 
Dereżewski jako przewodniczący oraz ob. Mazur, Falkie- 
wicz i Dakowski jako członkowie. 
W dalszym punkcie programu uchwalono wysokość 
składki mies. począwszy od 5 gr. wzwyż od członka z tem, 
że ci, którzy nie będą mogli tej składki uiśeić winni to 
odrobić pewną pracą dla Oddziału, czy też pododdziałów. 
W zakończeniu obyw. Prezes zaapelował do zebra- 
nych, by każdy z nich pracował w ramach Związku dla 
dobra Polski Mocarstwowej. Zebranie zakończono odśpie- 
waniem I Brygady, 


Porządek obrad posiedzenia Rady Miejskiej. 
LUBAWA. W sobotę dnia 21 marca br. o godz. 18 
odbędzie się w auli Szkoły powszechnoj posiedzenie Rady 
Miejskiej z następującem porządkiem obrad: 
1. Zatwierdzenie zamknięcia ksiąg kasowych za r. 
1934/35. 2. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej z wykona- 
nia budżetu za 1. II. i III kwartał 1935/86. 8. Uchwalenie 
poboru podatku komunalnego jako dodatku do państwo- 
wego podatku dochodowego na rok 1936|37. 4. Uchwale- 
nie poboru podatku komun. jako dodatku do państwowe- 
go podatku gruntowego na r.1936/37. 5. Sprawa subwencji 
dla państwowego progimnazjum na rok 1935/36 w kwocie 
3.500 zł. 6. Sprawa nabycia nieruchomości po byłem pro- 
gimnazjum państwowem. 7. Wolne wnioski. 8. Posiedze- 
nie tajne. 
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Nowy kwartał się zbliża! 


P.p. listowi już przyjmują zamówienia 
na przedpłatę za == 


„Głos Lubawski' 


na miesiąc kwiecień lub II-gi kwartał. 


Gazeta polska, stojąca na gruncie katolickim i na- 
rodowym, powinna się znaleźć w każdym domu, w każdej 
rodzinie. Nie należy zatem zwlekać, lecz natychmiast za- 
pisać „GŁOS LUBAWSKI* 


Przedpłata wynosi kwartalnie 
tylko 3 zł, miesięcznie tylko 1 zł. 


Dla obrony ludności cywilnej mlasta przed 
atakami lotniczo-gazowemi. 


Lubawa. Dzięki usilnym staraniom p, Burmistrza 
Wojciechowskiego i prezesa tut. Oddziału P. C. K. p. dyr. 
Sierszeńskiego udało się w Lubawie stworzyć ubiegłego 
roku drużyny ratowniczo-sanitarne Polskiego Czerwenego 
Krzyża, i to — jedną żeńską i jedną męską. W okresie 
od 9 października ub. r. do 11 marca bież. r. kandydatki 
i kandydaci do drużyn ratowniczo-sanitarnych P. C. K. 
wysłuchając 2 razy tygodniowo wykładów, odbyli kurs 
ratownictwa ogólnego i przeciwgazowego dła potrzeb 
obrony Państwa i ludności eywilnej miasta Lubawy i na 
podstawie pomyślnie złożonych dn. li bm. egzaminów 
uzyskali kwalifikacje na ratowniczki i ratowników P. C. 
K. Wykłady ma kursie prowadził instruktor I kl. P.C-K. 
p ppor. Menke Wojciech z Torunia i p. lek. med. Dziadek. 

Wykwalifikowana drużyna żeńska liczy 12 ratownie 
czek, drużyna męska ma również 12 dobrze wyszkolonych 
ratowników. 


Kradzież z włamaniem. 


Lubawa. W nocy z 15-na 16 b.m. nieznani 
sprawcy włamali się do sklepu cukierków p. 
M. Balewskiej przy ulicy Kościelnej i skradli 
ozdobne łakocie czekoladowe na Wielkanoc, 
wartości około 50 zł. Dochodzenia wdrożono. 


Z życia Straży Pożarnych 


„Bogu na Chwalę, Bliźniemu na pomoc“ 
Prątnica. Dnia 14 marca odbyło się zebranie na- 
czelqików Ochot. Straży Pożarnych rsjonu 6 w Prątnicy. 


Zebranie zagaił naczelnik rejonowy i przewodniczący ze-. 


brania drh. Filarski ze Złotowa pozdrowieniem strażackim 
„Czołem*. Żebranie zaszczycił swą obecnością wójt tut. 
gminy p. Oczkowski, ogólnie w strażactwie lubiany. Na 
pierwszem miejscu omawiano -sprawy zapobiegawcze, 
między innemi pornszono sprawę drabin i bosaków, które 
to sprzęty powinien posiadać każdy właściciel nierucho- 
mości. Aby to przeprowadzić, wyda pan wójt zarządze- 
nie, by każdy właścicieł zaopatrzył się w wymieniony 
sprzęt do dnia 15 kwietnia br. Po terminie tym n aczel- 
nicy będą sprawdzać, czy sprzęt jest na miejscu, o ile 
nie, podadzą opieszałych do ukarania. Następnie przy- 
stąpiono do sprawdzania sprzętów, czego jednak na ze- 
braniu dokładnie nie dało się przeprówadzić.* Uchwalono, 
aby p. wójt wraz z naczelnikiem. rejonu przeprowadził 
lustrację, by na miejscu zbadać stan sprzętów przećiw- 
pożarnych i ewentualne braki uzupełnić. Naczelnik re- 
jonu przystąpi niezwłocznie do szkolenia straży i to co 
niedziela jedną podległą mu straż, godzinę wykład, drugą 
godzinę ćwiczenia ze sprzętem. . W. rejonie 6 jest obecnie 
8 straży ochotniczych i to: Złotowo, Prątnica, Omule, 
Szczepankowo, Lubstynek, Łążyn, Swiniare i -Zwiniarz. 
Naczelnik rejonu zwrócił się do naczelników z apelem, 
aby czuwali nad porządkiem, karnością i zgodą w stra- 
żach i aby podporządkowali się jego zarządzeniom, bo 
tylko wtedy można spodziewać się dobrych rezultatów. 
W wolnych wnioskach zajął głos drh.. Laskowski, który 
poruszył sprawę ustawy przeciwpożarnej. Uchwalono 
egzempl. takowej zamówić, aby straże poznały swe prawa. 
Dalej drh. Ląskowski stawił wniosek, aby straże zao- 
patrzyć w linki, naco p. wójt dał swoją zgodę, przy- 
rzekając pomoc. Omówiono jeszcze wiele spraw strażac- 
kich, poczem zebranie zamknięto.  Czołem — Strażak. 


Nowa Placówka Rodziny Rezerwistów w Kuligach. 

W dniu 8 marca 16386 r. w Kuligach przy - współ- 
udziale trzydziestu miejscowych pań odbyło się zebranie 
organizacyjne Kodziny Rezerwistów. 

Zebranie zagaił prezes Z. R. z Kulig p. Barczewski, 
witając przybyłych gości z Nowegomiasta w osobah pań: 
kpt. Korabiowskiej przewodniczącej Zarządu Powiatowego 
R. R., p. Gomolowej oraz innych członków Zarządu Po- 
wiatowego. ; 

Skolei zabrała głos p. kpt. Korabiowska, wskazując 
na potrzebę utworzenia sprawnej jednostki organizacyjnej 
R.R. przy tamtejszej placówce Zw. Rez. Następnie wygło- 
siła referat p. Gomolowa o celach, zadaniach i hierarchji 
organizacyjnej. Przemawiali dalej wójt p. Karpiński, oraz 
nauczyciel Puzio, zachęcając obecnych do wstępowania 
w szeregi organizacji. 

Na koniee przystąpiono do wyboru zarządu, który 
ukonstytuował się w następującym składzie pań: Gra- 
bowskiej — przewodniczącej, Karpińskiej — wiceprzewod- 
niczącej, Puziówny — sekretarki, Krezymonowej — skar- 
bniczki, oraz pań Barczewskiej, Masisowej i Walkowiako- 
wej — jako członkiń zarządu. 


Z dalszych stron. 
Von Ribbentrop jedzie do Londynu. 


BERLIN. Wiadomość o przyjęciu przez 
rząd Rzeszy zaproszenia do Londynu wyzna- 
czeniu delegata w osobie ambasadora Ribben- 
tropa, zrobiła w tutejszych kołach politycznych 
olbrzymie wrażenie. 

Decyzja o wysłaniu delegata do Londynu 
zapadła na specjalnem posiedzeniu rady minis- 
trów pod osobistem przewodnictwem kanclerza 
Hitlera. 

Ribbentrop otrzymał od samego kanclerza 
bardzo Ścisłe instrukcje w kwestjach dotyczą- 
cych tej misji. Podobno nakazane'ma surowo, 
aby — wrazie gdyby padło choć jedno: słowo 
poddające znaczeniem swem w wątpliwość 
przyrzeczone równouprawnienie Niemiec przy 
stole konferencyjnym — niezwłocznie salę 
obrad opuścił. : 
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Zamach bombowy na posła. 

Kościan. Nieznani sprawcy rzucili bombę 
do mieszkania posła Czesława Wróblewskiego 
w Sądzkowie, pow. Kościańskiego. 

Bomba potoczyła się na środek pokoju, 
gdzie znajdowała się żona posłaj Wróblewskiego 
z trojgiem swych dzieci. Na szczęście wybuch 
nie nastąpił. 

Na miejsce wypadku przyjechał starosla 
Karpiński i komendant pow. policji Krupowicz 
z Kościana. 


Dwie zrośnięte dziewczynki 
urodziła wieśniaczka zpod Gniezna. 
Do szpitala w Gnieźnie przywieziono w no- 
cy położną, córkę rolnika z Lednogóry, Hilde- 
gardę Sitndrównę, lat 21. 
Ku zdumieniu lekarzy i pielęgniarek chora 
upodziła zrośnięte z sobą bliźnięta płei żeńskiej. 
„ Dzieci zwrócone były do siebie twarzami 
i miały jeden wspólny żołądek i piersi. Zma- 
rły przy urodzeniu wskutek uduszenia się. 
Na wieść o tem niezwykłem zdarzeniu ze- 
brały się przed szpitalem grupy ciekawych. 
Zwłoki dzieci będą prawdopodobnie zakonser- 
wowane dla celów naukowych. 


Lindberghowi znów grożą porwaniem drugiego 
synka. 
|. LONDYN. Charles Lindbergh, który z żoną 
i synkiem mieszka obecnie w pobliżu wioski 
Long Barn w hrabiostwie Kent, otrzymuje w 
czasach ostatnich znowu listy z pogróżkami od 
kidnapperów, co zaś najdziwniejsze — listy te 
wysłane są z Londynu. 
W związku z tem policja zaostrzyła nadzór 
nad domkiem Lindbergha i onegdaj ujęła w po- 
bliżu tego dwu Amerykanów, którzy nie umieli 
wyjaśnić, co ich tam sprowadziło. 
Ponieważ przy każdym z nich znaleziono po 
dwa fałszywe paszporty, podejrzanych Amery- 
kanów przekazano Scotland-Yard'owi. 


Zabójstwo prokuratora i Śwladka na sali sądowej. 


Sztokholm. W miejscowości Nykoeping, 
położonej wpobliżu Sztokhojm doszło w“ miej- 
scowym sądzie do krwawego zajścia. 

Jeden z adwokatów któremu odmówiono 
prawa występowania w sądzie wtargnął na salę 
sądową i dał z trzymanych w obu rękach re- 
wolwerów 12 strzałów w kierunku członków 
trybunału. . 

Prokurator i przesłuchiwany jako świadek 
robotnik, zostali zabici na miejscu, kilku człon- 
ków trybunału odniosło rany. 
Adwokat po oddaniu strzałów, popełnił 
samobójstwo. 


E OZ ED Z ZIZ RIO ZOÓZ SZOSA WOZZA 
Ruch Towarzystw. 


Dla Właścicieli Nieruchomości ! 


NOWEMIASTO. Podaje się do wiadomości człon- 
kom Stow. Właścicieli Nieruchomości, że Sekretarjał zo- 
stał urządzony dle członków u sekretarza p. Drwęckiego 
ul. Kaźmierza. Wnioski należy kierować pod powyższy 
adres. W. Jabłoński, prezes. 
Walne Zebranie Koła Zw. Oficerów Rezerwy 
w Nowemmieście 
odbędzie się dnia 3 kwietnia 1936 r. o godz. 20-tej w lo- 
kalu Hotelu Centralnego z następującym porządkiem obrad: 
1. Odczytanie protokułu z ostatniego walnego 
zebrania t 
2. Sprawy bieżące 
8. Sprawozdanie z działalności zarządu za rok 1935 
a) prezesa 
b) skarbnika 
e) komisji rewizyjnej (absolutorjum ustępującemu 
zarządowi) 
4. Dyskusja nad sprawozdaniami 
5. Plan pracy na rok 1936 
6. Wybór nowego zarządy i komisji rewizyjnej 
7. „ delegata na walny zjazd okręgu Z. O. R. 
8. Wolne wnioski i zakończenie. 


REETZRIE PTZ OCZ ERZE ROZDZ DDYZOZZ ORAZ AÓÓE I 
Nr. akt: Km. 273/36. 


Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości. 


„ Komornik Sądu Grodzkiego w Nowemmieś- 
cie n. Drwęcą Alfons Ligmann mający kance- 
larję w Nowemmieście ul. Pod Lipami Nr. 18. 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publi- 
cznej władomości, że dnia 24 marca 1936 r. 
o godz. 15.00 w Nowemmieście odbędzie się 


licytacja ruchomości, 


należących do Juljana Lewalskiego składaja- 
cych się z 120 ctr. jęczmienia zbieranego osza- 
cowanych na łączną sumę zł 816 gr. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 


Nowemiasto, dnia 18 marca 1936 r. 
(—) Ligmann Komornik. 


Majątek Białobłoty 
poszukuje od 1. IV. na erdynarję 


"kowala, fornala i stróża 
z zaciągiem. 


CEL OS DICKA WD. KT 


Kartel mięsny musi być rozpędzony. 


Zydzi będą mieli mięso „koszerne”. 


Na wtorkowem posiedzeniu Sejmu min. Po- 
niatowski w imieniu rządu zgłosił szereg po- 
prawek do projektu o zniesieniu uboju rytu- 
alnego. i i 
Wczoraj komisja ta przez cały dzień obra- 
dowała pad poprawkami rządu. 

Oswiadczenie min. oświaty. 

Na wstępie obrady min. oświaty prof. 
Swiętosławski, złożył oświadczenie następujące: 
Ks. wiceminister Zongołłowicz, zapytany przez 
przewodniczącego komisji, czy zgłasza popraw kę 
do ustawy w sprawie uboju zwierząt, nie mógł 
na to udzielić odpowiedzi albowiem nie były 
one jeszcze sprecyzowane. Ponieważ opraco- 
wanie tych poprawek wymagało szczegółowej 
analizy całości zagadnienia, rząd ograniczył się 
do zapowiedzi wprowadzenia odpowiednich 
zmian. 

Sprawozdawca zapowiada złożenie referatu. 

Następnie głos zabrał referent ustawy pos. 
Dudziński, (rolnik z Bydgoszczy. 

— Uważam za zbyteczne — oświadcza pos. 
Dadziński — szczegółowo naświetlać obecnie 
samą ustawę. Kiedy przyjąłem referat, udałem 
się do min. sprawiedliwości, aby wyjaśnić, czy 
ustawa ta jest zgodna z Konstytucją. Uzyska- 
łem odpowiedź, że niema żadnej sprzeczności 
z ustawą konstytucyjną. Byłem w min. prge- 
mysłu i handlu i tam dowiedziałem się, że na- 
leży przyklasnąć tej ustawie i przeprowadzić 
ją w 100 procentach, bo to jedynie umożliwi 
ministerstwu przeprowadzenie organizacji rynku 
mięsnego w Polsce. Słyszałem z- innych ust, 
że takie same stanowisko zajmuje min. rol- 
nictwa. Słyszałem poprzednio, że marszałek 
Car, otrzymawszy tę ustawę, uznał, że nie jest 
ona sprzeczna z Konstytucją. Byłem więc 
upoważniony przez te oświadczenia do poważ- 
nego traktowania sprawy. I oto, kiedyśmy na 
komisji uchwalili tę ustawę wczoraj, spotkałem 
się na klubie dyskusyjnym z zarzutem, że 
ustawa ta jest kłodą, rzuconą pod nogi rządu 
i że ten, kto forsuje ją pracuje przeciw rządowi. 
Zarzut, który mnie spotkał wczoraj serdecznie 
mnie zabolał. Zarzucano nam, że boimy się 
endecji, ze strachu przed nią forsujemy ustawę, 
a obóz niepodległościowy nie powinien bać się 
endecji. Jako kontrargument przytoczono, że 
rząd must się liczyć z międzynarodową finan- 
sjerą żydowską. Jeszcze raz stwierdzam, że nie- 
ma bynajmniej tendencji ani u mnie, ani w 
komisji ażeby utrudniać sytuację rządu przez 
forsowanie tej ustawy. Mieliśmy  aprabatę 
czynników kompetentnych. Jeżeli tej aprobaty 
dziś niema, to nie będę mógł nadal być refe- 
rentem tej ustawy. 

Oświadczenie przewedniczącego komisji 

Następnie zabrał głos przewodniczący 
pos. Duch: 

— W tej chwili niema już miejsca na dys 
kusję ogólną. Będziemy omawiali poprawki do 
poszczególnych artykułów. Jeżeli w trakcie 
dyskusji p. sprawozdawca po przegłosowaniu 
poprawek nie będzie się zgadzał z ich treścią, 
to wówczas może się zrzec referatu. Narazie 
proszę, aby pan nadal pozostał referentem 
ustawy. 

Przemówienie pos. Prystorewej. 

Po przewodniczącym przemówiła wniesko- 
dawczyni posł. Prystorowa: 

— Rząd dla ułatwienia sobie trudnego za- 
dania rządzenia musi mieć oparcie w Sejmie, 
musi być w całkowitem porozumieniu ze spo- 
łeczeństwem, obrońcą jego krzywd i musi być 
pośrednikiem między społeczeństwem a rządem. 
Tymczasem do chwili obecnej Sejm pełni rolę 
skromnego, posłusznego funkcjonarjusza rzą- 


Wszelkie nawozy sztuczne: 


Azotniak mielony i granulowany 
Saletrę sodową i wapniową 
Nitrofos i saletrzak 
Supertomasynę, superfosfat 

Sole potasowe i kainit 


poleca 


„ROLNIK“ w Lubawie 


Spółdzielnia rolniezo-handlowa 
Lubawa tel. 39. Nowemiasto tel. 49. 


Pokojówkę 


władającą językiem 
polskim i miemiekim 
znającą się na szyciu 
poszukuje od 1. IV. br. 


Majątek Wardęgowo 


poczta Ostrowite 
koło Jabłonowa 
pow. Lubawa 


Zgubiłem 
w drodze od ulicy Łą- 
kowskiej do miasta 


Książkę. składkową 
(braljon) K. P. H. 


uczciwy zaalazca ze- 
chce takową za wy- 
nagrodzeniem zwrócić 
_ do administracji 
„Głosu Lubawskiego“ 
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dowego, którego całem zadaniem jest wslawa- 
nie i siadanie podczas czytania ustaw rządo- 
wych. Oto jedna z pierwszych ustaw Sejmu 
ustawa o uboju rytualnym, która wygląda 
obecnie, jak walizka, przywieziona z podróży 
naokoło Świata. Tyle na niej etykiet, przykle- 
jonych przez obrońców rytuału: ustawa jest 
antyrządowa, endecka, antysemicka, polityczna. 
wszystkiem ale nie tem, czem, jest w rzeczy- 
wistości — to jest ustawą gospodarczo — hu- 
manitarną, popartą przez jednolity front społe- 
czeństwa polskiego. W obliczu jednak faktu 
prawie dokonanego musimy jednak zgodzić się 
na poprawki rządu, poprawki pogłębiające usta- 
wę, ale nie możemy przyjąć art. 5-go, który 
przeczy ustawie (Artykuł ten pozostawia dla 
ludności wyznania mojżeszowego, karaimskiego 
i muzułmańskiego ubój rytualny). 


Oświadczenie min. Poniatowskiego, 


Następnie głos zabrał min. Poniatowski. 

Wobec uwag posła Dudzińskiego — powie- 
dział p. minister — oświadczam w imieniu rzą- 
du, że wiążącemi dla rządu są jedynie oficjalnie 
i wyraźnie ze strony rządu dokonywane komu- 
nikaty. Rząd poprawki zapowiedział i zgłosił 
je wtedy, kiedy mógł. Jeżeli chodzi o moment 
ostatni, wysunięty przez p. Prystorową, jakoby 
poprawki rządu dążyły do sankcjonowania 
ustawowo uboju rytualnego, stwierdzam, że nie 
jest to twierdzenie zgodne ze stanem faktycz- 
nym, ponieważ ubój rytualny przewidziany jest 
w dekrecie Prezydenta Rzeczypospolitej z 1927r. 
Obecne poprawki pozwolą rządowi wkraczać 
głębiej w sprawę uboju i ograniczyć go. 

Po oświadczeniu p. ministra pos. Dudziński 
powiedział : 

— Wobec tego, co usłyszałem od p. minis- 
tra i p. przewodniczącego, zanim nie będę prze- 
głosowany, nie uchylam się od obowiązku 
referowania ustawy. : 

Następnie komisja przystąpiła do dyskusji 
szczegółowej nad zgłoszonemi przeż rząd po- 
prawkami. 

Dyskusja nad poprawkami. 


Najdłuższa dyskusja toczyła się nad art. 
5-tym, zaproponowanym przez rząd. Artykuł 
ten przewiduje ustalenie przez min. rolnictwa 
w drodze rozporządzenia odmiennego sposobu 
i warunków dokonywania uboju zwierząt dla 
celów konsumcyjnych tych grup ludności, któ- 
rych wyznanie wymaga stosowania przy uboju 
specjalnych zabiegów, przyczem rozporządzenie 
to ograniczy ilościowo ubój, dokonywany na 
powyższe cele do faktycznych potrzeb tych 
grup ludności. 

Min. Poniatowski oświadczył: 

— Rząd uważa, że niema szczególnych 
trudności, ażeby unormować technicznie obrót 
mięsem w ten sposób, ażeby mięso z uboju 
rytualnego służyło wyłącznie celom konsum- 
cyjnym tej grupy wyznaniowej, która do tego 
uboju przywiązuje wagę religijną, w drodze 
handlu koncesyjnego. 

W toku dyskusji zabrał głos również min. 
przemysłu i handlu dr. Górecki. 

P. minister nawiązując do wywodów refe- 
renta, który powoływał się na prace w p. Woj- 
tyny, oświadczył, że w pracy tej powiedziano, 
że wszędzie tam, gdzie jest dopuszczalny ubój 
rytualny, ogranicza się go wyłącznie do potrzeb 
ludności żydowskiej, wyjątek stanowi tylko 
Polska. T. zn. że ludność nieżydowska siłą fa- 
ktu została zmuszona do spożywania mięsa ze 
sztuk, bitych w sposób rytuulny. Za jedyne 
wyjście p. minister uważa ograniczenie uboju 
rytualnego do potrzeb danego wyznania. 


Lekarz Powiatowy 


Dr. med. 
Mieczysław 


Łebkowski 


przyjmuje 
pacjentów od 8-10 rano i od 4-6 popoł. 


w Nowemmieście 
ulica Kościuszki 3 Telefon Nr. 4. 


Polecam na święta po cenach zniżonych 


Obrączki ślubne, 
Zegary, Zegarki, Biżuterję, 
Płyty gramofonowe 


Własny warsztat zegarmistrzowski — poleca 


ST. RADZISZEWSKI - zegarm. złotnik. 


01244 


~ 


Co do racyj gospodarczych, to postanc- 
wienia art. 5-go — zdaniem p. ministra — da- 
dzą możność rządowi skończenia z tą anomalją 
jakim jest największy w Polsce kartel, t. j. kär- 
tel mięsny. Ilość uboju rytualnego będzie ur - 
gulowana w ten sposób, ażeby były zaspokoj: - 
ne potrzeby tej ludności, ale z tem zastrzeżć- 
niem, że ludność żydowska będzie musiała u- 
czynić pewne odstępstwo nie od zasad religji 
ale od pewnych zwyczajów. Nie będzie możn! 
tolerować tego, że nawet z bydła rytualnie bi- 
tego tylko część mięsa jest koszarna, to znaczy 
przód. Nie będzie to naruszeniem żadnego prz. - 
pisu rytualnego, a tylko przyzwyczajeniem, ktć- 
re poza Polską nie jest szanowane. 
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Warszawa — sobota 21. III. 

6.30—8.10 Aud. poran. 12.03 Dzien. poł. 12.10 Pregr. 
lokalny 12.25 Koncert Ork. Kam. (z Wilna) 18,25 Chwili x 
gospod. domowego 14.30 Progr. lokalny 13.00 „U kowala” 
— epizod z powieści 15.15 Nasz handel morski 15.20 Pro- 
gram lokalny 15.30 Koncert Tria Salonowego 16.00 Lekcji 
języka france. 16.15 Teatr Wyobr. - słuchowisko dlo dzi - 
ci p.t. „Yo-ho-ho* 16.45 Cnła Polska śpiewa 17.00 Odcz: t 
(z Łodzi) 17.15 Nowości z płyt 17.45 Swiat naszych roś! : 
- pogadanka „Opowiadamy naszym słuchaczom” 18.00 U- 
twory na skrzypce 18.20 Pieśni 18.40 Przegl. wydawnictw 
19.40 Wiad. sport. ogólne 19.45 Pogadanka aktualna 20.13 
„Melodja za melodją” 20.45 Dzien. wieczoruy 20.55 Obr:-.- 
ki z Polski współczesnej 21.00 Audycra dla Polaków z7- 
granicą 21.30 Wesoła Syrena: „Uprzejmy człowiek” 22.00 
Koncert Ork. Symfon. 23.00 Wiadom, meteor. 23.05—24. 0 
Muzyka taneczna. 


Toruń — sobota 21. III, 

6.50—7.50 Muzyka z płyt (z Warszawy) 7.50 Pro_s, 
na dzień bież. 7.55 Parę informacyj 12.10 Melodje wiedc ^- 
skie (płyty) 13.30—14.30 Zespoły salonowe i chóry rew: i- 
lersów (płyty) 15,20—15.30 Przegląd giełdowy i komunil: t 
żeglarski 18.40 „Toruń w najnowszej epoei wiślanej” (po- 
gadanka 18.50 Zycie kultur., artyst. i naukowe na Ponc- 
rzu 18.55 BRE Wurlitzera (płyty) 1910. Progr. na dzień 
następny 19.20 Koncert reklamowy 19.35—19.40 Wiadom, 
sportowe z Pomorza. 


Toruń — niedziela 22. III. 

9.15—9,40 Orkiestra Edith Lorand (płyty) 9.50 O - 
czytanie programu na dzień bież. 10.00 Transm. nabożeń- 
stwa z kościoła św. Jakóba w Toruniu. Po nabożeństwie 
koncert solistów (płyty) 12.03 Pierwsze przedstawienia 
„Otellaę w Polsce 14.20 Orkiestry i soliści (płyty) 15.9 
Przegl. produktów rolnych (z Warszawy) 15.15 „Gawęvy 
o Konstytucji” (z Warszawy) 15.25 Różne zespoły musy- 
czne (płyty) 15.25 „Roślinność łąk“ (pogad. rolnicza) 16.5 
Koncert reklamowy 1725 Odezytanie programu na dzień 
nast. 19.46 Wiadom. sport. z Pomorza 20.00 Koncert Ork. 
Marynarki Wojen. z Gdyni 21.45 Wiadom. sport. ze ws”v 
stkieh rozgłośni P. R. 22.30-23.30 Tańce i piosenki (płyt). 


Teruń — poniedziałek 23. III. 

6.50—7.50 Muzyka z płyt (z Warszawy) 7.50 Odcez; - 
tanie progr. na dzień bieżący 7.55 Parę informacyj 12.15 
Utwory na gitaręśolo (płyty) 18.30 Muzyka popul. płyty) 
15.20 Przegl. giełdowy i komunikat żeglarski 15.30 Reci!"l 
organowy Szczepana Jankowskiego 18.30 Rozmowę ze s8l!:- 
chaczami przeprowadzi St. Nowakowski 18,40 Zycie kult.- 
artyst. i naukowe na Pomorzu 18.45 Pogadanka społecz: 1 
18.50 Płyty 19.05 Wiadom. sport. z Pomorza 19.10 Zapow. 
programu na dzień nast. 19.20 Honcert reklamowy 19.5 
Wiadom. sport. z Pomorza 23.05 Tanga i fextroty (płyl;). 


„Grunt to plecy* — Wesołej Fali. 
„Grunt to plecy“ — taki tytuł nosi Wesoła Fala, 
którą usłyszymy ze Lwowa w niedzielę, dnia 22. marcu 
b.r. o godzinie Żi-ej. Będzie to rewja aktualności zmuzy- 
ką Zbigniewa Lipczyńskiego i Alfreda Schutza z udziałem 
całego prawie zespołu Wesołej Piątki. 


Giełda zbo żcwa w Poznaniu 


Notowania z dnia 18. III 1936 Za 100 kg. płacono 

Żyto mowe i zdrowe 13.00 — 13,25 
Pszenica - - 19,00 — 19,25 
Jęczmień browarowy 15,25 — 5,70 
Jęczmień jednolity 13,75 — 14,25 

wies 15.00 — 15,95 
Otręby żytnie 5 9,75 — 10°35 
Otręby pszenne (grube) 11,00 — 11.50 
Otręby (średnie) 00,00 — 00,09 
Gorczyca . 00,00 — 00.09 
Groch Viktorja. 24,00 — 29,00 
Groch Folgera 22,00 — 24,00 


Redaktor odpowiedziałny: Knioni Miłoszewski w Nówemmieście n. Drw. 


Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw. 


20 złotych 


a 


UWAGA! 


Wapna 
nagr ody Cement 
otrzyma ten, kto wska- Dźwigary 


że, lub dopomoże mi Trzcina 
do wykrycia sprawcy Gips 
kradzieży roweru Gwoździa 


Olszewski Józef 


Nowemiasto 
ul. Jagiellońska 15 


lemiesze, odkładnie, 
korpusy, płozy, płu:', 
brony, kultywatory 


oraz wszelkie in':c 


| 


Zagubiłem artykuły budowlane 
. i rolnicza 
listę składek stac 


z nowych przesyłek 
po najniższych cenach 


N. Ewertowski 

Tel. 66 Tel. (6 

handel żelaza, maszyn 

rolniczych, artykułów 
budowlanych 

i sprzętów domowych, 


Bursy Ginnazjalnej 


uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem do 
administracji 
„Głosu Lubawskiego 


Rok III. 


EWANGELJA 


na IV. niedzielę Postu 
zapisana u św. Jana rozdz. 6. w. 1—15. 


W on czas: Przeprawił się Jezus na drugi 
brzeg morza Galilejskiego, to jest Tyberjadzkie- 
go. I szła za Nim rzesza wielka, gdyż widzieli 
cuda, które działał nad tymi, co byli niemocą 
złożeni. Jezus zaś wstąpił na górę i tam usiadł 
z uczniami swoimi. Nadchodziła właśnie Pascha, 
uroczystość żydowska. 

A gdy Jezus podniósł oczy i ujrzał, iż rze- 
sza bardzo wielka ku Niemu nadciąga, rzecze 
do Filipa: Skąd zakupimy chleba, by ci posilić 
się mogli? To zaś mówił, by go wystawić na 
próbę; sam bowiem wiedział, co miał uczynić. 
Filip Mu odrzekł: Za dwanaście denarów nie 
starczy dla nich chleba, by każdy z nich choć 
trochę otrzymał. Odzywa się doń Andrzej, jeden 
z uczniów Jego, brat Szymona Piotra: Jest tu 
jedno pacholę, które ma pięć chlebów jęczmien- 
nych i dwie ryby, lecz cóż to znaczy na tylu? 
Jezus: jednak rzekł: Każcie ludziom usiąść. 
— Na miejscu zaś owem było dużo trawy; — 
porozsiadali się więc mężczyźni, w liczbie około 
pięciu tysięcy. Jezus: zaś wziął chleb, a złożyw- 
szy dzięki, rozdał siedzącym; podobnież i z ryb, 
ile kto chciał. A gdy się nasycili, rzecze do 
uczniów swych: Zbierzcie pozostałe ułomki, 
aby nie zginęły. Zebrali przeto, i z pięciu chle- 
bów jęczmiennych napełnili dwanaście koszów 
ułomkami, które pozostały po tych, co jedli. A 
ladzie owi, co patrzyli na cud, który Jezus 
zdziałał, mówili: Ten jest naprawdę Prorokiem, 
który mu przyjść na świat. Jezus tedy, wiedząc, 
że mieli zamiar przyjść, by porwać Go i okrzyk- 
nąć Go' królem, usunął się znowu na górę 
sam jeden. 


Nauka 


Cudowne: rozmnożęnie chleba niechaj nam 
ułatwi wiarę w Przenajświętszy Sakrament, w 
którym Chrystus Pan pod postacią chleba 
mnoży na ołtarzach Swoją obecność wśród nas 
tylekrotnie,.iż nie pięć tysięcy, ale miljony lu- 
dzi z tego cudownego chleba pożywać będą — 
aż do skończenia świata. 

Jeżeli zaś wierzymy, że „w tej hostji jest 
Bóg żywy, choć zakryty, lecz prawdziwy* — 
czegoż nam jeszcze trzeba, abyśmy godnie po- 
żywali Ciało i Krew Pańską i niemfisię „nasy- 
cili“? Dwóch tylko warunków: pierwszy, abyś- 
my wolni byli od grzechu śmiertelnego — drugi: 
abyśmy przyjmowali Komunję św. w dobrej 
intencji — to znaczy tylko dlatege, że ona 
osłabia w nas złe skłonności, a daje siłę i ochotę 
do dobrego, oraz oczyszcza nas z grzechów 
powszednich, a broni od grzechów śmiertelnych. 

Dlaczegoż tedy po ostatniej spowiedzi raz 
tylko byłeś u Stołu Pańskiego? Odpowiesz 


może: „Tak chętnie byłbym przystąpił częściej, 
lecz uniosłem się gniewem na dzieci — lub 
zniecierpliwiłem się przy pracy. Zgrzeszyłem, 
więc nie śmiałem już potem iść do Komunji św.“ 
— Szkoda wielka, żeś nie poszedł! Powiadam 
ci: „Idź do Komunji św. mimo grzechów po- 
wyższych, gdyż gniewliwość i zniecierpliwienie 
Twoje były grzechem powszednim“. 

Kto za grzechy powszednie szczery wzbu- 
dzi żal, i tak przyjmuje Ciało i Krew Pańską, 
dostępuje natychmiast ich odpuszczenia, tak jak 
gdyby ich się spowiadał, a co równie ważne: 
Komiunja św. jest lekarstwem, które leczy z 
grzechów, a więc niecierpliwemu daje cierpli- 
wość, gniewliwemu łagodność, nieczystemu 
wstrzemięźliwość i t. d. 

Niechaj więc od dzisiaj, gdy rozpoczynamy 
okres Komunji Wielkanocnej, Pan Jezus nie 
ujrzy ani jednego z nas, któryby po spowiedzi 
raz tylko komunikował. Niech ujrzy raczej rze- 
szę bardzo wielką takich, którzy posłuszni nauce 
Kościoła św. po tej i każdej spowiedzi pójdą 
zawsze kilka razy pożywać tego chleba cudow- 
nego, albowiem zapewnia nas Zbawiciel: (“Kto 
z tego chleba jeść będzie, nie umrze na wieki". 

Umarzanie drobnych zaległości podatkowych. 

Na podstawie art. 1 ustawy z dnia 10 mar- 
ca 1932 r. o spłacie zaległości podatkowych 
Ministerstwo Skarbu poleciło izbom skarbowym 
okólnikiem z dnia 14 lutego 1936 r. umarzać z 
urzędu zaległości w podatkach, pochodzące z 
wymiarów za rok podatkowy. 1932 i lata po- 
przednie (z terminem płatności nie najpóźniej- 
szym, niż 31 grudnia 1933) a figurujące w księ- 
gach bierczych w dniu 31 marca br. o ile suma 
tych zaległości w każdym z podatków u po- 
szczególnego płatnike nie przekrącza kwoty 
400 zł. Umorzenie zaległości dotyczy podatku 
gruntowego, podatku od nieruchomości, podatku 
przemysłowego, pobieranego w formie. świadectw 
przemysłowych, podatku dochodowego, podatku 
majątkowego, podatku od lokali, od placów bu- 
dowlanych. Umorzenie zaległości podatkowych 
powoduje umorzenie przypadających od tych 
zaległości podatków państwowych i samorządo- 
wych, odsetek oraz kosztów egzekucyjnych. 
Z dniem 1-ym marca 1936 r. urzędy skarbowe 
zaniechały egzekucyj wymienionych zaległości. 


Obniżenie taryfy kolejowej na wapno. 

Z dniem 18. 1. br. weszła w życie znaczna 
zniżka taryfy kolejowej na palone i mielone 
wapno nawozowe. 

W porównaniu do dotychczasowych opłat 
stawki nowe są niższe od 33 do 54 proc. (na 150 
km. zniżka wynosi 83 proc., na 300 km. 43 proe. 
powyżej 300 km. — przeszło 50 proc.) Za pod- 
stawę do obliczenia przewożnego przyjmuje się: 
ładowność użytego wagonu. 


Doroczne posiedzenie Rady Wojewódzkiej P.T.R. 


W myśl postanowień ustępu 5 $ 16 statutu 
P. T. R. oraz ustępu 1 $3 regulaminu Rady 
Wojewódzkiej P. T. R. Zarząd Główny Pomor- 
skiego Towarzystwa Rolniczego zwołuje dorocz- 
ne posiedzenie Rady Wojewódzkiej P. T. R., 
które odbędzie się w Toruniu w dniu 8 kwiet- 
aia 1936 r. o godzinie 12-tej w sali Domu Spo- 
Zee w Toruniu przy ulicy Miekiewicza 4, 

tr. 

i Porządek obrad: 

1. Zagajenie i przemówienie Prezesa PTR. 

2. Przyjęcie do wiadomości sprawozdania 
finansowego za rok 1935-36 oraz udzielenie 
Zarządowi Głównemu absolutorjum. 

3. Sprawozdanie roczne z działalności PTR 
oraz wytyczne programu pracy na rox 1936-37 
oraz łączna dyskusja nad pkt. 2 i 8. 

4, Uchwalenie składek członkowskich na 
rok 1936-37. 

5. Uchwalenie budżetu PTR na rok 1936-37 

9. Wybór 3 członków Zarządu Głównego 
PTR w miejsce ustępujących zgodnie z ust. 2 
$ 17 statutu PTR. 

7. Uchwalenie regulaminu Kółka Rolniczego 

8. Wnioski, wniesione w trybie ustępu 6 
$ 16 statutu PTR. 

9. Referat „Stanowisko rolnictwa Ziem 
Zachodnich na Naradzie Gospodarczej, odbytej 
w lutym 1936 r. 

10. Wolne głosy bez uchwał. 

11. Zamknięcie. 

W myśl ustępu 2 $ 3 regulaminu Rady 
WojewódzkiejąPTR., oprócz niniejszego ogło- 
szenia, wszystkim członkom Rady zostaną wy- 
słane imienne zaproszenia. 

Przy wstępie na salę obrad sprawdzane 
będą imienne zaproszenia. 


Ochrona drobnych dzierżawców rolnych. 


Ministerstwo Rolnictwa i R. R. wydało ko- 
munikat, w którym podaje: Drobni dzierżawcy 
rolni, którzy podpadają pod ustawę o ochronie 
drobnych dzierżawców rolnych, zgodnie z obo- 
wiązującemi przepisami obowiązani są płacić 
czynsz dzierżawny za 1 ha. dzierżawionych 
gruntów niewiększy niż wartość 150 kg. żyta 
za grunty I klasy, w niższych zaś klasach o 
10 procent mniej dla każdej następnej klasy. 
Ządanie i pobieranie wyższego caynszu nie 
jest zgodne z prawem. 


Szczepienie świń i dezynfekcja chlewów. 


Jak często szczepić surowicą świnie, kar- 
miki i prosiaki i w jakim stosunku, żęby się 
całkowicie zabezpieczyć od choroby ? Czem de- 
zynfekować chlewnie w razie choroby świń ? 

W celu zapobieżenia wybuchowi czerwonki 
należy przeprowadzić szczepienie ochronne 
wszelkiego rodzaju trzody chlewnej mniej wię- 
cej co pięć tygodni. Zdezynfekowanie zara- 
żonego chlewu powinno się przeprowadzić bar- 
dzo dokładnie w sposób następujący: 

Przedewszystkiem należy z chlewa zupełnie 
wywieźć wszystek nawóz, zakopać głęboko w 
dole za podwórzem:; następnie zapomocą ostrych 
mioteł cały chlew gruntownie oczyścić i omieść 
ściany, sufity itp; potem zrobić jaką skrobankę 
na kija i dobrze, mocno zeskrobać z brudu 
ściany. 


Czy masowe egzekucje przeciwko 
rolnikom-dłużnikom przez Państwowy Bank 
Rolny ? 


W ostatnim czasie ukazały się w prasie 
informacje, jakoby Państwowy Bank Rolny 
przygotowywał masowe wnioski egzekucyjne 
przeciwko dłużnikom rolnikom zalegającym z 
zapłatą rent. 

W związku z temi informacjami Pomorska 
Izba Rolnicza zwróciła się bezpośrednio do 
Państwowego Banku Rolnego oddziałów w 
Grudziądzu i w Gdyni, od których otrzymała 
szczegółowe informacje, które podaje się poniżej. 

Państwowy Bank Rolny w zasadzie stosuje 
przymus egzekucyjny jedynie przeciwko dłużni- 
kom opornym w wypadkach indywidualnych 
a nie masowych dopiero po wykorzystaniu 
wszelkich innych środków, jak wezwanie do 
zapłaty, upomienie i t. d. 

Dłużników zalegających z opłatą rent Pań- 
stwowy Bank Rolny traktuje w bardzo liberal- 
ny sposów, zaliczając do opornych przedewszy- 
stkiem tych którzy pomimo odroczenia należ- 
ności, płatnych przed 1 stycznia 1932 i dalszych 
odroczeń, płatnych przed 1 stycznia 1933 i1 li- 
pca 1934 nie uregulują rat bieżących. 

Zapłacenie raty, płatnej po 1 lipca 1934 i 
bieżących płatnych 1 kwietnia i 1 października 
1935 w zasadzie wstrzymuje dalsze egzekucje. 

W związku z powyższemi informacjami Po- 
morska Izba Rolnicza zwraca uwagę zalegają- 
cym z płatnością rent rolnikom, na konieczność 
bezpośredniego porozumienia się z Państwowym 
Bankiem Rolnym w razie niemożności termino- 
wego uiszczenia płatnej raty, celem uzyskania 
prolongaty i uniknięcia przez to zbędnych kosz- 
tów związanych z postępowaniem egzekucyj- 
nem. 


Umarzanie zaległości podatkowych 
do kwoty 400 zł. 


Pomorska Izba Rolnicza przypomina wszyst- 
kim zainteresowanym rolnikom, że Minister 
Skarbu polecił Izbom Skarbowym umarzać z 
urzędu zaległości w podatkach, pochodzące z 
wymiarów za rok podatkowy 1932 i lata po- 
przednie (z terminem płatności nie późniejszym 
jak 31 grudnia 1933 r.), a figurujące w księgach 
bierczych w dniu 31 marca b. r. o ile ogólna 
suma tych zaległości w każdym z podatków u 
poszczególnego płatnika nie przekracza kwoty 
400 zł. Umorzenie zaległości dotyczy : 

1) podatku gruntowego, 2) podatku od nie- 
ruchomości, 3) podatku przemysłowege, pobie- 
ranego od świadectw przemysłowych, 4) podat- 
ku przemysłowego od obrotu, 5) podatku do- 
chodowego, 6) podatku majątkowego, 7) podat- 
ku od lokali, 8) od placów budowlanych, przy- 
czem w kwestji dodatków jest miarodajny stan 
prawny w grudniu ub. r. 

Umorzenie zaległości podatkowych powo- 
duje nmorzenie przypadających od tych zaleg- 
łości dodatków państwowych i samorządowych, 
odsetek oraz kosztów egzekucyjnych. 

Umorzeniu podlegają zaległości bez wzglę- 
du na to, czy pochodzą z wymiarów prawomoce- 
nych, czy też nieprawomocnych, czy są odro- 
czone lub rozłoźone na raty, chociażby celem 
ich ściągnięcia dokonano zajęcia ruchomości i 


wierzytelności lub praw majątkowych, albo na- 
wet zabezpieczono je hipotecznie lub w inny 
sposób. 

Nie podlegają jednak umorzeniu : 

1) zgłoszone w masie konkursowej wsku- 
tek upadłości, jeżeli postępowanie upadłościowe 
nie zostało jeszcze ukończone; 2) znajdujące 
pokrycie w sumach, złożonych do depozytu są- 
dowego, w wyniku zgłoszenia tych należności 
„do egzekucji sądowej, 3) znajdujące pokrycie 
w sumach nadpłat, wyprowadzonych na kon- 
tach płatuików na dzień 31 marca br. z tytułu 
innych należności podatkowych, 4) znajdujące 
pokrycie w sumach, które zostały scedowane 
na pokrycie zaległości w trybie okólnika Mini- 
sterstwa Skarbu z dnia 15 kwietpia ub.r. jeżeli 
kwota tych zaległości przekraczała przed zasto- 
sowaniem ulg z tego rozporządzenia 400 zł. 

Z dniem 1 marca br. urzędy skarbowe w 
myśl okólnika ministerstwa skarbu, I. D. V. 
"2074/1/36, zaniechały prowadzenia egzekucji w 
stosunku do wspomnianych zaległości. 

Ponadto płatnik, który w ciągu miesiąca 
«marca 1936 ureguluje nadwyżkę zaległości po- 
nad 400 zł, korzysta również umorzenia reszty 
zaległości, t. j. kwoty 400 zł. Np. gdy rolnik 
ma zaległości 520 zł to przy zapłaceniu 128 zł 
następuje umorzenie 400 z.. 

Podając powyższe, Pomorska Izba Rolnicza 
wzywa wszystkich płatników, posiadających 
zaległości w wyżej wymienionych podatkach 
aby w najszerszej mierze korzystali z przepisów 
wspomnianego okólnika. 


[= e m e e W i i. e A ZZK ZK ZKŻ 


Skrzynka. pytań i odpowiedzi. 
Powody nieudania się seradell. 


Pyt. Każdego roku wsiewam seradelę w żyto 
maszynką do siania koniczyny. W ostat- 
nich latach nie powschodziła i to na różnych 
glebach. Proszę udzielić wyjaśnień co jest 
powodem nieudania się seradeli, czy to 
zdegenerowane nasienie, lub zawczesna 
albo zapóźna wsiewka w żyto i czy nale- 
ży siać drylem. K. Br. 

Odp. Ostatnie dwa lata były wibitnie suche, 
dlatego też seradela jako roślina wyma- 
gająca do wzejścia i w pierwszym ekresie 
wegetacji dużo wilgoci, prawdopedobnie na 
skutek suszy przepadła. Powodem mogło 
być również źle kiełkujące nasienie, lub za 
późny wysiew. Wczesne wsiewki seradeli 
dają zwykle lepsze wyniki. Radzimy wsiew- 
ki drylem i to dość wcześnie. 


PENN ONZZCAZE a a e a a a 
Trawa sudańska. (Sorgo sudańskie). 


(Sorghum halepense sudanense) 


Roślina ta, należy do rodziny traw, uprawa 
jej w Ameryce jest bardzo rozpowszechniona. 
W Europie najwięcej ona jest 


uprawiana na Węgrzech i w Niemczech, gdzie 
z nią przeprowadzono liczne doświadczenia. 

W zakładzie Doświadezalnym Pomorska Izba 
Rolnicza w Kończewicach spróbowano 1935 r. 
uprawiać trawę sudańską; wynikami tej próby 
pragnę podzielić się z Szanownymiczytelnikami 
w Diniejszem artykule. Nasiona trawy sudań- 


skiej otrzymano a Węgier, zasiano je siewni- 
kiem rzędowe 11 maja na glebie średnio-zwięz- 
łej dość próchnicznej, w stosunku 40 kg, naha 
w rzędy co 20 cm. w polu na burakach cukro- 
wych pod które dano obornik w ilości 300 q 
na ha. 

Na początku rozweju trawy sudańskiej 
kiedy ona rośnie powoli do czasu ogrzania się 
się gleby do około 15° C, stosowane pielęgnację 
w postaci gracowania, co jest ważnem, gdyż 
chwasty mogą ją wtedy zagłuszyć, później 
trawa sudańska rośnie już szybko. 

Panującą suszę trawa sudańska zniosła do- 
skonale, gdyż na suszę jest ona wogóle wytrzy- 
małą, wyrosła do 2,10 wysokości 14. VIII. część 
trawy sudańskiej ścięto na zielono plon w prze- 
liczeniu na ha wyniósł 213 q zielonej masy o 
zawartości 1,8%/, białka. Inwentarz żywy jadł 
trawę sudańską wprost łapczywie chętniej niż 
lucerne. 

Zaobserwowano że trawa sudańska dość 
szybko odrasta pomimo.że panująca susza ogro- 
mnie temu odrostowi nie sprzyjała. Drugiego 
pokosu nie zbierano, ale go spasiono. I znomu 
bydło i owce jadły nadzwyczaj chętnie. Należy 
podkreślić że wyżej podane plony otrzymanego 
w roku wybitnie suchym i można przypuszczać 
że w roku o normalnej ilości opadów atmosfe- 
rycznych trawa sudańska da dwa pokosy zie- 
lonej paszy obwitszej niż w roku sprawozdaw- 
czym, jak to miało miejsce w próbach przepro- 
wadzonych w Wielkopolsce. Resztę trawy su- 
dańskiej pozostawiono do dojrzenia na produk- 
cję nasienną, zbioru dokonano 14 października. 
Plon w przeliczeniu na ha wyniósł 12,0 q. na- 
sienia i 179 q. słomy którą inwentarz żywy jadł 
dość chętnie, zwłaszcza krowy i konie. 

Omłócono trawę sudańską na młóckarni 
sztyftowej wymłacała się ona jednak trudno. 


Trawa sudańska ma duże wymagania co 
de nawożenia pomocniczego wogóle a azotowe- 
go zwłaszcza salętrą, za które jest bardzo wdzię- 
czną, w szczególności. Wymagania eo do stano- 
wiska w płodozmianie i pielęgnacji ma podobne 
do końskiego zębu, od którego jest wytrzymal- 
sza na suszę i nadaje się na gleby lżejsze i such- 
sze na których koński ząb się nie udaje. 

Zastrzec naturalnie należy że powyższe je- 
dnoroczne obserwacje nad trawą sudańską nie 
mogą uprawniać konkretnych wniosków co do 
jej przydatności w naszych warunkach, gdyż 
konieczne jest przeprowadzenie dalszych doś- 
wiadczeń. 


Wywóz artykułów rolnych. 


W roku 1935 wywieziono z Polski bydła 
14.996 sztuk, wartości 4 miljonów 273 tys zł. 
Wartość wywozu nierogacizny w 1935 r. osią- 
gnęła 16 milj. 5 tys. zł, zaś w poprzednim 
17 milj. 535 tys. zł. Wywóz bekonów w r. 
1932 w porównaniu de roku poprzedniego, ob- 
niżył się do 20,407 tonn wartości 38 milj. 965 
tys. zł., wobec 23378 tonn wartości 46 milj. 
735 tys. zł. w roku 1934. Masła wywieźliśmy 
w r. 1936 5.686 tonn wartości 10 milj. 247 tys. 
zł., co oznacza niewielki wzrost w porównaniu 
do r. 1934, w którym wywieźliśmy 4437 tonn 
wartości 8 milj. 916 tys. zł. Wywóz jaj wy- 
niósł w 1935 r. 22.951 tonn wartości 26 miij. 
800 tys. zł., wobec 21.229 tonn wartości 23 milj. 
452 tys. zł. w r. 1934. 


W czem siła naszego 
rolnictwa ? 


W „Plonie* ilustrowanym miesięczniku rol- 
niczo-ogrodniczym ukazał się artykuł inż. Jana 
Curzytka p. t. „W czem siła naszego rolnictwa"? 
który i na uwagi z odpowiednie przedstawienia 
sprawy, podajemy poniżej. 

Kryzys, jaki panuje na ziemiach Polski, 
przynosi z każdym dniem coraz to więcej strat 
materjalnych i duchowych. Szaleje on Żżywio- 
łowo. Stan gospodarczy wsi jest bardzo ciężki. 

Wskutek złego odżywiania i braku opieki 
lekarskiej wzrasta śmiertelność niemowląt zwiek- 
sza się procent rekrutów niezdolnych do służby 
w wojsku, liczba młodzieży wiejskiej w szko- 
łach średnich i wyższych stale spada. 

Czemu się tak dzieje? Czyżby nie było 
środków na zahamowanie tej lawiny kryzyso- 
wej? Przecież mamy ładny szmat ziemi, dob- 
ry i urodzajny, przecież mamy dużo rąk robo- 
czych, mamy chęci do pracy, jesteśmy narodem 
oszczędnym, gromadzimy każdy grosz Ciężko 
zapracowany z myślą o umieszczeniu go w 
swym domu — gospodarstwie. 

Zasadniczą przyczyną tego zła, stale pod- 
noszoną, jest to, że rolnik nie jest w stanie po- 
kryć rozchodów swemi przychodami, nawet 
kosztem odejmowania sobie od ust pokarmu i 
sprzedawania go. R, 

Powiedzmy wyraźniej — rolnik nie może 
nabyć obecnie tej ilości towarów przemysłowych 
jaką dawniej w czasach normalnych za swe 
wytwory otrzymał. Zmniejsza przeto ich na- 
bywanie. Zaprzestaje stosować potrzebne ską- 
dinąd nawozy, nie kupuje maszyn, narzędzi, 
ogranicza do minimum nabywania środków do 
zaspókojenia osobistych potrzeb, chodzi boso, 
nie posyła dzieci do szkoły, w chorobie nie 
ucieka się e poradę do lekarza. Nie stać go 
na te luksusy XX-go wieku! Przecież jednak 
coś trzeba kupić, musi sprzedać co tylko można 
i sam przymiera głodem. "Rynek więc przecią- 
żony jest produktami rólnemi, a jednocześnie 
na wsi szerzy się niedojadanie. ` 

Zrozumienie tego ciężkiego stanu i położe- 
nia wsi jest powszechne. 

Rząd przedsięwziął różne kroki w celu opa- 
nowania sytuacji. Łoży duże środki z fundu- 
szów publicznych na popieranie wywozu pro- 
duktów rolnych, wpływa na obniżkę een pro- 
duktów skartęlizowanych, przeprowadza oddłu- 
żenie rolnictwa, wprowadza szereg ulg w świad- 
czeniach publicznych i t. d: 

Położenie wsi jest głęboką troską rzecznika 
spraw rolniczych Ministerstwa Rolnictwa i ca- 
łego Rządu. Czynione są wielkie wysiłki, lecz 
będą to środki połowiczne i nie osiągną swego 
celu, gdy rolnik, któremu na imię jest 22 mil- 
jony, będzie biernym, nie wesprze tych przed- 
sięwzięć. Należy przestać czekać Trzeba się 
otrząść z apatji. Trzeba z wrodzonym uporem 
zabrać się do roboty. Zarządzenia polityki gos- 
podarczej nie uzdrowią stosunków bez naszej 
pomocy. Z tego trzeba sobie zdać sprawę. Je- 
steśmy w możności wiele sami zrobić. 

Wejrzyjmy przedewszystkiem w naszą or- 
ganizację. Jak jesteśmy zorganizowani, gdzie 
jest ta nasza siła — te 22 miljony ? Wiadomą 
jest rzeczą, że w gromadzie siła. „Chłop potę- 
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ga jest i basta“, jak powiedział wielki poeta. 
Potęga ta uwydatnia się wtedy, gdy jesteśmy 
zorganizowani w jednej gromadzie, gdy nie cho- 
dzimy luzem, lecz łączymy się w celu obrony 
naszych interesów gospodarczych, gdyż tylko 
te mamy tutaj na uwadze. Rozejrzyjmy się w 
innych zawodach. Czy tam panują takie sto- 
sunki jak na wsi? Każdy zawód, począwszy 
od najmniej wykwalifikowanych robotników po- 
przez rzemieślników aż do najbardziej wykształ- 
conych pracowników ma swoją organizację. 
Zrozumienie wspólnej organizacji w tych 
zawodach jest ogromne, to też taka organizacja 
może skutecznie bronić interesów każdego z 
członków. Dysponuje ona środkami materjal- 
nemi, zebranemi od członków, i w razie potrze- 
by używa ich *na cele wspólne zrzeszonych 
pracowników. Powinniśmy wziąć przykład z 
tych organizacyj. Niech Kółka Rolnicze nię 
będą tylko martwą anstytucją. Do nich powi- 
nien należeć każdy rolnik, wtedy staną się one 
fundamentem tworzenia silnych powiatowych, a 
następnie wojewódzkich organizacyj. Takie 
organizacje, mają oparcie o tysiące i miljony 
członków, poczują swą siłę i odegrają odpowied- 
nią rolę w kształtowaniu się stosunków gospo- 
darczych. Z taką organizacją każdy będzie 
musiał się liczyć. Nie będzie ona bierna wo- 
bee rozszalałego kryzysu, zacznie szukać dróg 
wyjścia z obecnej sytuacji i z pewnością je- 
znajdzie. Uzyska zrozumienie u innych zawe- 
dów i pomoc. ` ; 
Najważniejszą przyczyną kryzysu Są niskie 
ceny produktów rolnych. Podniesienie ich jest 
możliwe i.w dużej. mierze zależy. od samych 
rolników. Wiemy, jak wielka jest różnica mię- 
dzy ceną, którą uzyskuje rolnik, a ceną płaconą 
przez konsumenta. Produkt rolnika musi przejść 
przez łańcuch pośredników, oni muszą na tem 
zarobić. „Groch by tyle nie kosztował gdyby 
tyle nie wędrował”, Trzeba się zbliżyć do køn- 
sument2, uczyni to organizacja rolników z jed- 
nej strony — przy pómocy (branżowych) zwią- 
ków producentów rolnych. w poszczególnych 
rejonach — z drugiej zaś — przy pomocy 
swoich spółdzielni. Spółdzielczość winna i z 
pewnością odegra dużą rolę w podniesieniu cen. 
Nie trzeba być biernym. Należy niezwłocz- 
nie podjąć akcję. Winny ustać kłótnie i swary 
sąsiedzkie, winniśmy zorganizować się w ' imię 
wspólnego interesu. Miejmy na uwadze, że za 
nami idą pokolenia, dla których trzeba przygo- 
tówać warunki. dalszego rozwoju, skazać im 
drogę postępu. Nie pozostawajmy w tyle za 
ianemi narodami, by nas hie wytykano palcem. 
Trzeba poczuć się silnym — a tę siłę mamy 
w gromadzie. 
ERA RET ZSO A 
Rulony fałszywych monet znalezione przez 


dzieci pod Inowrocławiem 


Na stacji kelejowej Wierzchosławice pod 
Inowrocławiem dziatwa szkolna, oczekując rano 
na pociąg, znalazła w pobliżu miejsca ustępo- 
wego paczkę zawiniętą w 2 pończochy. Po 
rozpakowaniu dzieci znalazły w niej srebrne 
monety, a mianowicie: 33 10-złotówek, 45 5-zło- 
tówek i 51 2-złotówek. Rulony monet owinięte 
były w gazetę. 

Dochodzenia wykazały, że wszystkie mo- 
nety są falsyfikatami. Różne poszlaki wskazu- 
ją, że fałszerze mają swą „siedzibę“ w Łodzi. 
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